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N a y  w y Ł s z e  D y p l o m a t a ,  
z B o ż e у Ł a s k i

M Y  N I K O Ł A Y  P I E R W S Z Y ,  
C esarz  1 S ajwowładzca W szech  R ossyy, 

i  t. d. i t. d. i t. d.
I.

Dowódzcy igo  K orpusu  P iecho ty , N a szem u  
J e n e ra ł A d ju ta n to w i, Jenera łow i J a z d y , D ra b i 
JPahlenowi.

Dziełami odznaczającego się męztwa i wzo- 
rowey odwagi , przez które imię Wasze zda w na 
znajome w szeregach Armii N aszey  , tyleż oznas 
mionowaliście Wy w przeciągu teraźnieyszey woy- 
ny chwalebną Waszą służbę, ile rostropną rozrsą- 
dliwością i surową ścisłością w wykonywaniu po­
ruszeń i działań, które Wam wypadły.— Odwa­
żnie wiodąc powierzone Wam woyska ge zwyclę- 
ztwa do zwycięztwa, w pamiętnym szturmie war­
szawskich warowni j w dniach 25 i 26 zeszłego 
miesiąca Sierpnia, dokonaliście z niemi cudów wa­
leczności i w nieustannym okropnym boju, prze- 
m3gająo nawet zrozpaczoną obronę, opanowaliście 
znaczną część tych warowni;na oznamionowanie ty­
lu zasług Waszych, zaświadczonych przed N ami  
przez Główno Dowodzącego Armią Działającą i 
sprawiedliwego Naszego uznania, Naymiłości wiey 
Mianujemy Was Kawalerem Orderu Świętego 
A n d rze ja  A p o sto ła  P ierw szego W e zw a n ia ; któ­
rego znaki przy tero przesyłając, zostajemy ku 
Wam Cesarską Naszą łaską na zawsze przychylni.

N a szem u  J e n era ł-  A d ju tan tow i, Jenera łow i-  
P iech o ty , Jtlrabi Toltowi.

JtWfcUgłe i n*<ier trudne obowiązki, które po­
legały na W as, jako Naczelniku Głównego Szta­
bu Armii Działającey, dopełniliście w ciągu trwa­
nia teraźnieyszey przeciwko buntownikom pol­
skim woyny,z właściwą Wam niezmordowaną czyn­
nością i płomienistą gorliwością, ku zupełnemu 
N aszemu zadowoleniu i bu wyraźnemu dobru N a- 
szey  służby, działając w rzeczach zarządu Wasze­
go w duchu najlepszego porządku i dobrego urzą­
dzenia, a w boju dając z siebie do wszelkiego na­
śladowania godny przykład niezachwianego męe- 
twa i odwagi.— T a k  chwalebna służba Wasza, nie­
jednokrotnie zaświadczona prz-d Nami, pr»es Je­
nerałów Marszałków-Polnych,Hrabię D ybicza  Z a - 
bałkańskiego  i Xięcta Warszawskiego Hrabię P a -  
sk ie w ic za B ryw a ń sk ie g o  , zjednało dla Was pra­
wo do odznaczającego uzna nu N aszego ; na ozna­
mionowanie którego, Neymiłościwiey Mianujemy 
Was Kawalerem Orderu Świętego A n d rze ja  A -  
p o s to ła  P ierw szego W  ezwania', którego znaki przy 
tero przesyłając, zostajemy ku Wam C esarską  Na­
s zą łaską na zawsze przychylni.
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U  iW r z e  uda 18З1 r. Mości ręką podpisano: A  1 KO Ł A Y.

Przez n a y w y ż s z e  dyplomata , nayłaska- 
wiey mianowani kawalerami orderu S. Jerzego  
w tórey  k la ssy  : Jenerał Adjutant Jenerał-Piecho­
ty, Baron R osen  is z y  ( i3 Wrześ.), i Dowódzc* 2go 
Korpusu Piechoty, Jenerał Jazdy, Baron K re u tz  
(d. 11 Wrześ.)—Orderu S. X ią ię c ia  W ło d zim ierza  
isze y  k la ssy , Dowódzca Korpusu Greuadyerów, 
Jenerał - Piechoty , Xiązę Szachow ski is z y  (11 
Wrześ )—Udarowany brylanto werni znakami or­
deru S. A lexa n d ra -N ew sk ieg o t Jenerał-Por ucznik,

Naczelnik Głównego Sztabu iszey Armii K rassow ­
ski ( i3 Vvrześ.)—• Mianowany Kawalerem tegoż or- 
derv, jeztert Adjutant, Jenerał-Porncznik, Xiązę 
O ofczakow . :i (11 Wrześ.).

— *yłaskaviey mianowani kawalerami: /?. 
22 S ierpn ia , za odznaczające się ęaęztwo i walecz­
ność w bitwach * polskiemi hn n to wnika щ i: orde­
ru S. Jerzego Зсіеу klassy  : Naczelnik ouiey dy- 
wizyi grenadyerskiey Jenerał-Porticznik Nabokow  
iszy , Naczelnik iszey dywizji pieszey , Jenerał- 
Forticznik M u n d e rsz te m  iszy , Naczelnik ymey dy- 
wizyi pieszey, Jenerał-Porucznik S zku rin  -tszy, 
i Sprawujący obowiązki Naczelnika Sztabu igo Kor­
pusu piechoty, Jenerał-Major Grabbe is z y — Te­
goż orderu 4te y  klassy: Dowódzca agiey brygady 
Зсіеу dywizji grenadyerskiey Jenerał-Major M a r ­
ty  no w 3ci, i astrachańskiego grenadyerskiego pół- 
ku Kapitan Jakowlew;— Świętego W ło d zim ierza  
Зсіеу klassy: Dowódzca półku grenadyerskiego Je­
nerała-Marszałka Polnego Hrabi Rumiancowa-Za- 
dunayskiego Półkownik P o m era ń sk i • Dowódzca 
6go półku karabinierów Półkownik B is tro m  S ty , 
Dowódica Staro ingermanlaodzkiego półku piesze­
go Półkownik Skobieltyn. Dowódzca tiowoinger- 
manUndzkiego półku pieszego Półko w n\k A d lerberg  
2gi i Dowódzca 5go półku strzelców Półkownik 
Arubaczew ; — S. W ło d zim ierza  4te y  klassy z ko­
kardą: Adjutant Dowódzcy igo Korpusu piechoty 
Jenerał-Adjutanta Hrabiego ѵоп-der-P ahlena  igo, 
Sztabs - Rotmistrz Gwardyi półka ułanów Xiążę 
Szczer ba tów , Adjutant Sprawującego obowiązek 
Naczelnika Sztabu igo Korpusu piechoty Jeiierał- 
Majo.ca Grabbe igo , Porucznik półku kargopol- 
ekiego dragonów Pohl, starszy Adjutant Зсіеу dy- 
wizyi grenadyerskiey, Porucznik gwardyi półku 
strzelców Sow iyski, Major półku kijowskiego gre- 
nailyer >w R a n g , Podpułkownik półku greuadyer- 
skiego i ekf.teiynosławskiego Gulo w nie w i Sztabs- 
Kapitan Łagowski, Kapitan półku sybirskiego gre- 
nadyerów W iliń sk i, Major półku grenadyeiskie- 
go Marszałka Polnego Hrabi Rumiancowa Zadu- 
nayskiego JFelkmer, Kapitan Z d a n o w , Sztabe-Ka- 
pitanowie Tabu$zint A leksiejew  i S zyszk in , Pod­
porucznik K ostom arow. (R . /.)

D oniesienia od W oyska D ziałającego.
Głównodowodzący czynną Armią donosi J ego 

Gesamkiky Mości, * d. 12 Września , iż zaraz po 
otrzymaniu wiadomości o złożeniu broni przez 
korpus  R om arino , przywołał napo wrót do War­
szawy Jengr.-Adjutania B e rg a , który był wysłany 
do dowódPzców armii powstańców zebraney przy 
Modlinie, z żądaniem stanowctem wypełnienia wa­
runków umowy 26 Sierpnia przy wzięcia War­
szawy zawartey, ażeby tym sposobem położyć ko­
niec długo ciągnącym się układom, i potem, siłą 
oręża zmusić rokoszan do wypełnienia teyze umo­
wy, która, jak wiadomo, stanowi, iż armia polska 
powinna zebrać się pod Płockiem, złożyć tam broń 
ł oczekiwać dalszych rozkazów C esarza J mci.

Zaraz po przybyciu Jenerał-Ad jut anta B e rg a , 
Dowódzcy powstańców , złożyli prośbę do Głów­
nodowodzącego, o przyzwolenie na niektóre zmiany 
w umowie Warszawskiey, lecz Jenerał-Feldmarsza­
łek, odrzuciwszy zupełnie tę prośbę , ponowił żą­
danie, spełnienia bezwarunkowego , w przeciągu 
a4oh godzin, dawnych jego wezwań, w ciłey rozcią­
głości.

Termin ten przeszedł bez odpowiedzi od po­
wstańców, kiórzy tymczasem zaczęli ściągać swe 
woyska od Modlina ku Płockowi, i podług otrzy-



minych wiadomości свуапіе sajęli się z e b ra n ie m  
sposobów do urządzenie w bliskości tego miasta 
przeprawy na lewy brzeg Wisły. Z tych powodow, 
Głównodowodzący nie z włócznie przystąpił do wy­
pełnienia poruszeń ułożonych przez niego, na ten 
przypadek, i zostawiwszy w Warszawie i na Pradze 
pod dowództwem tamecznegs Wojennego Guber­
natora, Jen. jazdy Hr. W it ta , dostateczną liczbę 
woyska do utrzymania wnętrznego porządku i spo- 
koyności, z głównemi siłami Armii, ciągnie prze­
ciwko powstańcóm, ażeby orężem położyć koniec 
ich uporowi.

Dla naglądania twierdzy Modlina, w którey 
powstańcy zostawili do 6,000 ludzi załogi, wyzna­
czony został osobny korpus, pod wodzą Jen.-jazdy 
Bar. K reiitz .

Tymctflsem, liczba przybywających do nas 
dobrowolnie z woysk rokoszan oficerów i żołnie­
rzy, dla odnowienia  przysięgi na wierność, eodzień 
się p o w ięk sza .  Ostatnich przybyło już przeszło
1,000 ludzi , pomiędzy którymi znaydują się Jen. 
brygady P a w ło w sk i, i naczelnik sztabu byłey dy- 
wizyi R ybińskiego , C zajkow ski.

Przy tero Głównodowodzący załączył wiado­
mość o świetnym czynie chorążego półku Kozaków 
Płatowa, Bielakowa, wykonanym przezeń ostatnich 
dni sierpnia, przed wzięciem Warszawy. Oficer 
ten z małym oddziałem Kozaków, postanowił był 
ścigać nieporównanie silnieyszy oddział powstań­
ców, i odbił im dwa działa.

Szczegóły tey sprawy są następujące :
Przy zejęciu przez oddział Jeoer.-majora Do- 

chturow a  miasteezka Makowa i m. Pułtuska, wy­
parowany został z tego ostatniego oddział powstań­
ców, składający się z kilku szwadronów jazdy, i 
części piechoty przy 4  działach. Za wystąpieniem 
z Pułtuska, piechota ich oddzieliła się Z2ma dzia­
łami, i przeszedłszy rzekę Narew dążyła ku Gowo­
rowu. Półku Dńców Płatowa, chorąży Bielaków, 
który zaymował most w Wyszkowie, dowiedzia­
wszy się o tem 26go Sierpnia, napadł na tych par­
tyzantów, rozbił ich, wziął w niewolę jednego o- 
ficera i 7 żołnierzy, zabrawszy im przy tem jedno 
działo. Beszta rokoszan z pozostałem działem rzu­
ciła się do lasów ; lecz chorąży Bielaków  puścił 
się za nimi, dognał o i£ mili od Wyszkowa, ode­
brał i drugie działo, i wziął im jeszcze 2 oficerów 
i 9 żołnierzy w niewolę. (T .P .)  . . .

— Wszystkie twierdz# w ftossyi dzielą się na 
tray rzędy. Do pierw szego  należą: Petersburska, 
Kronsztadska, Wyborgska, Sweaborgska, fUwel- 
ska, Ryzka, Dynaburska , Bobruyska, Kijowsko- 
Pieczerska, Sewastopolika, Bakidska, w ogóle 11 —  
Do drugiego: Narwska, Nowo-dwińska, Fridrichs- 
hamska, Alndska, Diioamindska, Benderska, Ti- 
raepolska , Iiroajłowska , Kinburska , Jenikolska, 
Astrachańska , Derbentska , Orenburska , Omska, 
Anapska, w ogóle i 5 . — Do trze c ie g o : Nejszlot- 
ska, Gangutska, Szwarcholmska, Arensburska, Per- 
nowska, Ghocimska, Kiliyeka, Perekopska, Fana- 
goryyska, Władykaukaska, Mozdokska, Kizlarska, 
Redut-Kaleska, Suchum-Kaleska, Orska , St. Pio­
tra (w Syberyi), Ust-Kamienogorska, Irkucka, w 
ogóle 18__ Następne miasta policzająsię na rów­
ni * twierdzami pierw szego rzędu: Moskwa, Wil- 
00, Chersoń, Ty flis, Kazań i Tobołek; z twierdza­
mi drugiego rzędu: Ust-Łabińsk. M ie jsc a  waro­
wne: Т ю іс к , Kizilsk , Wierchnie Hralsk, Zwie- 
rinogołowsk, Buktarmińsk, Jamyszewsk, Semipa- 
łatyńsk; W arow nie: Szliselburska , Kexholmeka, 
Wilmanstrandska, Wierchoie-Ozerna, Goryyska, 
Guberiińska, Źelezińska, Lenkorańska, Magnitska, 
Petropawłowska, Presoogorkowska , Stiennenska, 
Tanałygska, Urtazymska, Uet-ujska, Erywańska, 
i  m iasta: Roczenealm, Jeorgje wek, Akerman, Kiu- 
meń, Abo, Aichangelsk, Port Bałtycki, Witebsk, 
Helsingfors, Grodno, Decka obrona, Kamieniec- 
Podolski, Kiszeniew , Kijów, Kutaysk, Nitawa, 
Mohylew, Mińsk, Nowgorod, Odeasa, Psków, Pe­
tersburg, Symbirsk, Smoleńsk, Tawaslhust, Twer, 
Torneo, Teodozya, Ćarskie-Sioło, Pawłosk, Orani- 
enbaum, Peterhof, Gatczyna, Kisłowodsk,Nerczyń- 
ąkie kopalnie i  Bałt*. ( Tel. M osk.)

W а  а я e т a:
P a ry ż  d n ia  1 i września.

N a p o s ie d z e n iu  iz b y  d e p u to w a n y c h  dn ia  10, 
P .  T rą cy  r o z w in ą ł  sw ó y  p r o j e k t  0  n o w y c h  s w o ­
b o d a c h ,  m a ją c y c h  s ię  w p ro w a d z ić  w  o sad ach ;  p i e r ­
w szy  t y t u ł  jego  p ro je k tu ,  t r a k tu je  o w o lnośc i  n ie ­
w o ln ik ó w ,  d r u g i  o i c h  w y z w a la n iu ,  t r z e c i  zaś o 
p r a w a c h  c y w i l n y c h  i  p o l i ty c z n y c h ,  k t ó r e  p o t r z e ­
b a  n a d a ć  o sw o b o d z o n y m  n ie w o ln ik o m . P . R ig n y t 
m in i s t e r  m a r y n a r k i ,  o z n a y m ił  p o tem  izb ie , że  c a  
je d n e m  z  p rz y s z ły c h  je у  pos iedzeń , p r z e d s t a w i o ­
n y  będzie  p r o je k t  do  p r a w a ,  t y c z ą c y  s ię  o sad ,  i  
p r o p o n o w a ł  o d ło ż y ć  na czas p o ź n ie y s ty  p r o j e k t
P. T rą c y . I z b a  zgodz iła  s ię  na  to -----M in i s te r  o -
s w ie c e n ia  p u b l ic z n e g o  , z a p o w ie d z ia ł  p r o j e k t  do 
p r a w a ,  k tó r e g o  p ie rw s z a  część m a  na  c e lu  o ś w ie ­
c e n ie  p o c z ą tk o w e ,  d r u g a  zaś t r a k t u j e  o d r u g i m  
s to p n iu  o św ie c e n ia .

—  K o m is sy a  b u d ż e t u ,  w b r e w  r o z p o rz ą d z e n iu  
a r t .  64 , u s ta w y  p r z y ję te y  p rz e z  izbę d n ia  26 o p ły -  
n io n e g o  S ie rp n ia ,  p o d z ie l i ła  s ię ,  z a m ia s t  ośm iu, na 
p ię ć  t y l k o  s e k c y y  , z k t ó r y c h  p ie rw sz a  r o z t r z ą sa  
b u d ż e t  m i n i s t e r y u m  s p r a w i e d l i w o ś c i , s p r a w  za­
g r a n i c z n y c h  i o św ie c e n ia  p u b l ic z n e g o ,  d ru g a  b u d ­
ż e ty  m in i s t e r y u m  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  i h a n d lu ,  
t r z e c ia  b u d ż e t  m in i s t e r y u m  w o y n y  , c z w a r ta  m i ­
n i s t e r y u m  m a r y n a r k i ,  a p ią ta  b u d ż e t  m in i s t e r y ­
um  sk a rb u ,  lezą , aga , 4  ta  i 5 ta se k c y e  sk ła d a ją  
się  k a ż d a  z 7 c z ło n k ó w ,  t r z e c ia  zaś z 8 m iu .  f*. 
H u m a n n , z o s ta ł  o b r a n y  p r e z y d e n te m  te y  k o m is sy i .

—  C z y ta m y  w  M o n ito rze : „ R z ą d  k r ó l e w s k i  z 
iy w e m  u k o n te n to w a n ie m  o t r z y m a ł  u rz ę d o w ą  w ia ­
dom ość  , i e  K r ó l  H is z p a ń s k i  , r o z k a z a ł  w y p u ś c ić  
n a  w o ln o ść  71 F r a n c u z ó w ,  t r z y m a n y c h  w  w i ę ­
z ie n iu  w  B a m p elu n ie  i  S t-S e b a s ty a n , za n a le ż e ­
n ie  do o d d z ia łó w  w y c h o d ź c ó w  h i s z p a ń s k ic h ,  k t ó ­
r z y  z a m y ś la l i  w e y ść  z b r o y n ą  r ę k ą  na P ó łw y s e p .  
T e n  n o w y  w y r a ź n y  d o w o d  p r z y ja c ie l s k ic h  s k ł o n ­
n o śc i  K r ó l a  H i s z p a ń s k ie g o  w z g lę d e m  F r a n c y i ;  
będz ie  z a p e w n ie  u m ia ła  F r a n c y a  c e n ić ,  i m o c n ie y  
u tw ie r d z i  w ę z ły  w z a je m n e y  zg o d y  i d o b re g o  s ą ­
s ie d z tw a ,  k t ó r e  p o w in n y  panow ać»  m ięd zy  t e m i  
d w o m a  n a ro d a m i .

—  D n ia  9 b y ły  jeszcze w  tu te y sz e y  s to l i c y  z g r o ­
m a d z e n ia ,  n a  t y c h ż e  m ie y s c a c h ,  co i d n i  p o p r z e ­
d z a ją c y c h .  O d  r a n a  do  w ie c z o ra ,  b i to  na  t r w o g ę  
w  w ie lu  k w a r t a ł a c h  , n a w e t  z b y te c z n ie  o d d a l o ­
n y c h  o d  t y c h ,  gdz ie  z g r o m a d z i ły  s ię  k u p y  lu d u .  
M o c n e  o d d z ia ły  g w a r d y i  n a r o d o w e y  , p i e c h o ty  i  
j a z d y ,  w o y sk a  l in io w e  i  g w a r d y a  m u n i c y p a l n a ,  
p r z e b ie g a ły  u l i c e  w  d a le k ie y  o d leg ło śc i  od  m ie y s c ,  
gdzie  b y ły  z g ro m a d z e n ia .  B i to  n a w e t  c i e k a w y c h ,  
ja k  pow iada ją^  n s  u j ic y  P e tit C arreau  aż do b a l t i -  
w a r u .  E o m i s s t r z e  p o l ic y i ,  je źdz il i  n a  cze le  o d d z i» -  
ło w  s i ł y  z b ro y o e y .  Ре-ѵу* gaze ta  w ie c z o rn a  p i ­
sze, i e  F .  P err ie r t w  u b io rz e  m i n i s t r a ,  w  t o w a ­
r z y s tw ie  m a r s z a łk a  Lobau  , i  w ie lu  e z ta b s -o f ic e -  
r ó w ,  e s k o r to w a n y  od l i c z o e y  jazd y ,  p r z e b ie g a ł  p o  
p o ł u d n i u  u l ic e  M o n tm a rtre  i M ontorgueil. W i e ­
c z o re m  w ie le  u l ic  z a ta ra sso w an o ,  p i k i e t y  zaś  g w a r -  
d y i  n a r o d o w e y  p r z e c i ę ły  k o m m u n ik a c y e .  N o w e  
o d d z ia ły  ro z e s ła n o  w szędz ie  , g d z ie  t y l k o  z b i e r a ­
ł y  się t łu m y ,  i w ie le  osób u w ię z io n o .  O  d z ie w ią -  
t e y ,  l iczb a  c i e k a w y c h  znaczn ie  się z m n ie y s z y ła ,  
a  o d z ie s ią te y  p r z y w r ó c o n o  z u p e łn ie  sp o k o y n o ść .

—  P o d o b n o ,  pisze  g ą z e ta  Czas, że r o z r u c h ó w  za ­
s z ły c h  na  u l icy  C adran , w a ż n ie y sz a  je s t  p rz y c z y n a ,  
a n iż e l i  n i e u k o n te o to w a n ie  k i l k u  r o b o tn ik ó w  do  
f a b r y k a n ta .  M ó w ią ,  że w ie le  osób, m a ją c y c h  p r a ­
w o  do w s p a r c i a  i p e n s y i ,  (z su m m  z e b r a n y c h  p r z e z  
p o d p is y  n a  r a n io n y c h  w  m ie s ią c u  l ipcu) ,  u k r z y w ­
d z o n y c h  w  t y m  p o d z i a l e , n a le ż a ło  do  ta k o w e g o  
r o z r u c h u .

— D n ia  18 —
B ir z a  P a ryzka  dn ia  / 7 — P ię ć  od  s ta  85 f r .  

4o —• T r z y  od  sta 56  f r .  2 0 . —  A k c y e  b a n k o w e  2620 
f r —  P o ż y c z k a  Królew s k o - h i s z p a m k a  622___ P o ­
ży c z k a  h a y ta ń s k a  200.

—- M onitor  ogłasza  n a s tę p u ją c e  szczegó ły  o  r o z ­
r u c h a c h ,  z a sz ły c h  w  P b ry zu , z p o w o d u  o g łoszen ia  
o s ta tn ic h  w ia d o m o ś c ią  o t r z y m a n y c h  z P o lsk i .

Z r a n a  d n ia  16, k iPku  m ło d y c h  lu d z i  w y w i e ­
s i ło  k r e p ę ,  ja k o  zn ak  ż a ło b y ,  a lb o  r a c z e y ,  s ą d z ą c  
p o  s k u tk a c h  e le g o  w y n i k ł y c h ,  jako  z n a k  do  i b i e -



m
г я п і а  się. Wkrótce zebrały się kupy ludu w P a -  opowiadania ecen zaszłych w tych dwóch dniach 
ła is-R o ya l, i poczęły wydawać buntownicze okrzy- dołączać żadney uwagi nad wypadkiem , który 
ki; dwieście do triecheet osób tam znaydujących się służył ca przyczynę wichrzycielom: wszyscy bo- 
udało się przez ulicę Hicheuliego na bulewary Ka- wiem wyraźnie widzę, ii to jest tylko pozor.
pucynów, przed pałac spraw zagranicznych, gdzie — —--------- (J.d .S .P .)
ponowiły okrzyki p recz  m inistrów, i inne pogróżki, A n g l i a .
i ciskały kamieniami do okien dozorcy pałacowe* L o n d yn  d. 16 września.
go. Wypędzeni ztamtęd wichrzyciele udali się po- Na posiedzeniu wczorayszem izba nifsza słu-
tem do bramy S. D yonizyusza , mieysca, które za- chała nakoniec rapportu o bilu reformy parla- 
zwyczay obierają do swey swawoli, gdzie byli źle meotowey; postanowiono wydrukować poprawio- 
przyjęci od pracowitych i przemyślnych mieszkań- ny bil, itrzecie jego czytanie naznaczono na dzień ig. 
ców tey części miasta. Idąc na plab B o n n e-N o u - — Gazeta Dworska ogłasza następne mianowa-
v e lle , zgraja ta zrabowała sklep handlarza broni, nia, które nastąpiły z powodu koron»cyi : hrabia 
skąd ajenci policyi mieyskiey potrafili ich wyparć^ Cassilis mianowany został margrsbią A ih a \  bra­
nie bez trudności i nadrabiając osobistą odwagą, bia B re a d a lb a n e , hrabią O nnelie  i margrabią 
którey przyjemnie nam jest przyznać sprewiedli- B readalbane; hrabia Qrosvenor margrabią FFest- 
wość. Druga kupa, zebrana w stronie JPontau- m insteru; lord G. Cauendish, baronem Gavendish i 
C hange, łatwo została rozproszoną. Reszta wieczo- hrabią B urlingtonw , wice hrabia D uncan , hrabią 
ra przeszła spokoynie. Camperdownu'}wice-hrabia JW orth land^rabi^R an-

Dnia 17 P a ta is  R o y a l  i pałac spraw zagra- fu r l y ,  margrabia H ea d fo r t, baronem &e'nlis'} hra- 
nicznych były znowu paerwszemi punktami ze- bia M ea th  baronem Ckaw orth\ hrabia D um nore , 
brania się tłumu. Teisame osoby, też same okrzy- baronem D unm ore; jenerał hrabia Ludlo iv , baro­
ki, toż oddzielenie się od obywateli, których cie- nem Ludlow , lord B elhaven , baronem H am iltonu ; 
kawość, zawsze jednakże niewczesna przeszkadzała jenerał lord H ow den, baronem Howderr,; margra- 
obrótom siły publiczney. Przed pałacem na placu bia W. M a u le , baronem P anm ure\ margrabia G. 
kapucynów , kilka kup czekało na ministra. Gdy C adagan, baronem O akley, sir G. W . B a m fy ld e , 
pojazd, w którym znaydowali się prezydent rady baronem P oltim ore\ sir R. Lawleyy  baronem FFen~ 
i minister spraw zagranicznych, wyjechał z pała- leck\ sir £div. Lloyd, baronem M o sty  w, margrabia 
cowego dziedzińca, powstały okrzyki, chciano na- F. W . B erke ley , baronem Segrave\ podpółkownik 
wet zatrzymać pojazd, gdy ministrowie sami, roz- A .  C hichester, baronem Tempelmore', margrabia 
kazawszy zastanów ić się, 1 wytknąwszy głowę przez W. L. H u g h es , baronem Dinorbeiz. 
okno w pojezdzie przemówili do wichrzycieli z po- — W  dzień koronacyi, P. G raham  ze swoją żo- 
wagą, kilka słów, które sprawiły w nich zadzi- ną wznosił się w górę na balonie; już to n 5  podróż 
wienie połączone z pomię*zaniem. Pojazd ruszył odbywa on na powietrzu, lotą zaś ze swoją żoną. 
daley; lecz ochłonąwszy z pierwszego zadumienia, — Xiężna C am bridge  pożegnała dnia 10 Kró- 
zgraja odmieniła swe zdanie > i poczęła pędzić się lestwo Ichmość, gdyż wyjeżdża do Hannoweru; te­
za pojazdem, dognała go przy placu F endom e, nie- gol dnia, landgraff Hessen Homburski i Xiążę 
daleko kincellaryi, dokąd jechał. Tu gdy zmuszo- Sasko-Meiningeński, wyjechali z L o n d y n u  i po«vra­
no groźbą, aby wstrzymano konie, prezydent rady cają nastały ląd. Królowa przeprowadzała brata 
I minister spraw zagranir ych wysiedli z pojazdu, swego li  landgrafża do D eptford. Xiężna Cam- 
s pierwszy stanąwszy przed wichrzycielami: czego bridge wsiadła na okręt dnia 12 w D ouvres i popły- 
chcecie ? oz wał się do nich : „Ministrów? oto ich oęła do Calais.
macie; ale kto jesteście? co czynicie? fałszywi «— Hrabina A lorninston , matka Xięcie FFelling- 
preyjaciele wolności, którzy czynicie pogróżki lu- tona , lordów FFellesleja, M aryborougha, Cowleja, 
dziom , których obowiązkiem jest spełniać wolę it .  d. rozstała się z tym światem, 
prawa? i t. d. i t. ri.” Czcze i z pomięezaniem wymó- — Biskup Worcesterski, doktor Cornewall, u 
wionę słowa : „P olska , p ra w a  n a tu ry ,” były je- marł w 78 roku życia; doktor C arr, Biskup Chi- 
dyną odpowiedzią daną ministrom,którzy wkrótce, chesterski po nim nastąpi; jego zaś dyecezyą obey- 
złączywszy się ze strażnikiem pieczęci, do niego mie doktor M aiłby.
zajechali: oddział żołnierzy wysłany ze sztabu — Donoszą z P o rtsm ou thu  pod dniem 10, ze o 
głównego rozpędził polem to zgromadzenie. kręty: R ejen t o 120 działach i A z y a  o 8 4

Wichrzyciele zbierali się w rozmaitych go- dsiałaeh pod rozkazami kootr-admirała P a r k e r a  
dżinach i w rozmaitych mieyscach, lecz ciągle się wyszły pod żagle i mają udać aię na Tag  ; biega 
im nie udawało: na bulwarach, na placu giełdy, pogłoska, iż krzywdy uczynione poddanym angiel- 
na placu Chatelet, na placu i w ogrodzie P a la is- skim w  Lizbonie  są powodem do tey wyprawy. 
R o y a l , gdzie swawola i wydawane okrzyki, wzbu- — Margrabia van B u re n , dawnieyszy sekretarz 
dziły gniew powszechny. Naostatek rabunek akie- stanu w Stanach-Zjednoczonych Ameryki Północ- 
pu , w którym była broń złożona , na ulicy /?<"- ney, przybył do Cowes.
cheuliego, zakończył rozruchy tego dnia; schwyta- — Podług ostatnich wiadomości z L izb o n y  pod 
no jednakże czterech rabusiów z bronią, którą za- dniem 27 Sierpnia, korweta angielska zarzuciła 
brali. Wieczorem, wichrzyciele rzucili się na te- kotwicę przed placem giełdy, dla zapobieżenia ca- 
atra, i przymusili je zamknąć,ze znieważeniem praw bóystwu Anglików; jeden bowiem z naszych ro- 
właeności, i tylu źrzódeł utrzymania się, przywiąza- aaków został zabity od patrolu, pomimo tego, cho- 
nych codziennie do tych zakładów. Zataraśsowa- ciąż okazał swą kartę bezpieczeństwa. Korweta 
no wjazd na przedmieście M o n tm a rtre  powywra- francuska stanęła przed przylądkiem Sodre, dla za- 
cawszy wozy, na złość upominającym się właeci- pobieżenia podobnymże zamachom przeciw Fran- 
eielom; powyrywano młode drzewka na bulewa- ouzóm.\(J.d.S.P .) 
racb, pozamykano przez kilka godzin rano i wie-
ozorem sklepy przy P a la is -R o y a l , te były oko- Sprawy N iderlandzkie.
liczności dnia tego, w którym uwięziono wiele о- В ги х е ііа  dnia 16 FFrześnią.
sób> woyska zaś, oraz gwardya narodowa, których Gazeta B m ancipa tion  donosi, ze na skutek
jedność uczuć, okazała się w tym dniu wyraźoiey, rozkazu ministra woyny, armia belgicka rozdzie- 
niż kiedykolwiek , zasłużyły na nowe prawo do łona będzie na trzy dywizye: dwa będą miały po 
wdzięczności mieszkańców P a ryża . 26,000, a jeden i5 ,ooo. Rozłożą się one w D iest,

Przedsięwzięte zostały środki dla przeszko- T urn h o u t i Tongres. Siedmiu jenerałów i 5 oo 
dzenia dalszym rozruchom: wichrzyciele bowiem oficerów' francuzkich przyjętych zostanie do woy- 
do tego stopnia posunęli swe zuchwalstwo, iż za- ska; będą oni wybrani z oficerów# którzy znaydu- 
powiadali, że poźniey je znowu rozpoczną. Prefekt ją się we Franoyi nie w służbie, 
policyi ozoaymił o nich w wydaney proklemacyi, H a g a  dnia 1З FFrześnią.
która nie wątpimy, iż dobrze przyjętą będzie od Ministeryum skarbu, ministeryum spraw we-
wszystkich spokoynych obywateli: ci zaś, którzy wnętrznych i kanałów krajowych , oraz departa- 
będą głuchymi na to ostrzeżenie, samym sobie przy- ment obrachunkowy, otrzymały nowe urządzenie, 
piszą skutki swey nieroztropności. Nie możemy do które od dnia 20 t. ш. zacznie być dbowiąiująoćm.

л



WiMu urzędników z tych wydziałówadministracji, 
zostało uwolnionych od służby z paneyą. (J.d .S .P .)

— D nia  ig  września  —
Ma skutejk postanowienia królewskiego, dwie 

kompanie strzelców pieszych ochotników, złożo­
ne ze studentów z L e y d y  i z U trechtu , oraz kom­
pania fizylierów ochotników złożona ze studentów 
% G reningi, powracają do akademii, dla kończenia 
swoich nauk. Te jednakże trzy kompanie nie bę­
dą rozpuszczone, i pozostaną w teraźniejszym swym 
składzie, ażeby mogły być powołane do służby w 
razie potrzeby. [J.d .S .P .)

A  U 8 T R Y A.
W ie d e ń  dnia 16 W rześn ia .

Baron J . F anderlinden  JJoogeorsf.,poseł bel» 
gicki przybył do W ie d n ia  i dnia 4  widział się z 
Xięciem M ettern ichem . Ponieważ interessa foei- 
gickie nie są jeszcze zupełnie ułożone, poełusha- 
nie przeto barona Hoogoor&t u Cesarza nie rych­
ło nastąpi.

— Dnia i 5 zachorowało w tuteyszey stolicy 
l 3 g, wyzdrowiał i, umarło zaś 6 4 .

—Cesarz Jegomość przez własnoręczny reskrypt, 
datowany pod dniem 5 t. m. raczył udzielić wielki 
krzyż orderu Leopolda  rzeczywistemu radzcy taj­
nemu i prefektowi biblioteki pałacowey, hrabie­
mu D ietrichste in , na dowod swojego zadowolenia 
za starania przezeń, podeymowane w wychowaniu 
Xięcia R eichstadt.

_ Feld marszałek-porucznik, hrabiaLilienberg^
głównodowodzący w baoacie W a rasd ińskim , mia­
nowany został cywilnym i wojenuym gubernato­
rem Dalmacji; tymczasowie zestępuje jego miejsce 
Feld - marszałek - porucznik baron Radostew icz z 
R ados.
_ W mieście i na przedmieściach W ied n ia , w

przeciągu dni i 4 , i 5 i 16 t. m. zachorowało o a cho­
lerę З07, wyzdrowiało 5 , umarło 1З2. (J.d .S .P .)

S z W A Y C A R Y A .
L a u z a n n a  dnia  6 września.

Zawczora rano, wody Flon  powiększone przez de­
szcze obfite podniosły się aż pod sklepienie w garbar­
niach P .M e r  d e r ;  około szóstey godziny czyść tey 
budowli zawaliła się za strasznym łoskotem. Stały 
tam wielkie kadzie napełnione skórami. Dziewięć 
osób pracujących nad tśm, ażeby kadzie te nie prze­
szkadzały odpływowi wody, przez coby niższe czę­
ści miasta zostały zalane, utonęły w tym wylewie.

----- ---------  (Л d. S . P .)
H 1 s Z P A » I A .

M a d r y t  dnia  1 września .
Gazeta dworska donosi, że podług raportów 

policyi, T orrijos i dwunastu jego towarzyszów, 
przybyłych z sllg ieru , nie zostali wpuszczeni do 
G ibraltaru  i udali się do Tangeru . Jenerał-po­
rucznik V ives, głównodowodzący na wyśpię K u b a , 
który kilkakrotnie oddawna prosił o uwolnienie, 
zmieniony został nakoniec przez jenerała R ica /ort, 
głównodowodzącego na wyspach Filippińskich.
6 --------------  [J.d.S.P .)

T U B O Y A.
K a ir  dnia  8 lipca.

Cholera w M ekce  okropne sprawuje spusto­
szenie; umarło z niey i , 5oo żołnierzy Baszy 1 prze­
szło 8,000 Arabów. (Л d. S . P-)

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .
Z N ow ego-Yorku  donoszą, ze w gospodzie wio­

cha K a r r a r e g o , u którego znaleziono brylanty 
Xiężney Orańskiey, znalazło się jeszcze 8 5 ,000 dol- 
larów. W gazecie S ta n d a rd  napisano: K a rra r i  
jest to garbarz, i nic nieumiejący, ale złośliwy czło­
wiek. Musi mieć spóloików swego występku, 
albo brylanty są mu powierzone przez tych, któ­
rzy je skradli. P. H uygens, konsul hollenderski, 
podał , żeby go wypuścić i na pobyt; mu nazna­
czyć bezpieczne mieysce w jakiejkolwiek części 
Europy, jeżeli powie: kto są jego spólnioy , 1 co 
się stało z delszemi kosztownościami. [G.S.P.)

— Niedawno zrobiono leszcze w górach Ursl- 
skich ważne mineralogiczne odkrycie; o wiorst 85

od Ekaterynburga w kierunku Murzmki, gdzie się 
dobywaią kolorowe kamienie, znaleziono szma­
ragdy.

— Wiadomo iuż wszystkim gospodarzom ros- 
syyskim , iż w wielu guberniiaoh, zasiewany był 
na próbę tytoń amerykański. Teraz Moskiewskie 
Towarzystwo Gospodarstwa Wieyskiego, w N. 1. 
swego dziennika na r. bieżący , ogłasza powzięte 
w tym przedmiocie wiadomości i przepisy, tyczące 
się uprawy tey rośliny. Towarzystwo widzi ъ donie­
sień, iż ta roślina może się nawet w guberniiOmskiey 
udawać: dotąd iednak niewiadomy iest w Rossyi 
sposób przygotowania iey na tytuń do palenia. 

щ  — Podług jednego z dzienników Londyńskich, 
stolica ta z zależnemi od niey przedmieściami i 
wsiami , liczy dziś 200,000 właścicieli ziemskich; 
100,000 handlarzy "i bankierów ; 100,000 kupców 
trzymających sklepy lgo rzędu; 200,000 kupców 
2go rzędu; 260,000 kupców 5go rzędu; 100,000 o- 
sób zostających w służbie rządowej; 5o,ooo cudzo­
ziemców; i 5o,000 złodziejów i niewiast nierządne­
go życia; 760,000 wyrobników; ogółem 2,000,000 
mieszkańców.

— Ma pierwszym koncercie Paganiniego w 
Dublinie, natłok był tek wielki, iż nawet na ga­
lery i maszynisty prtedawano miejsca po 2 gwiney; 
gazety tameczne nazywają, go K rólem  Skrzyp iec.

— Jeden y&cht angielski, wyprawiony, jak 
twierdzą, % Malty, podpłynąwszy nieostrożnie pod 
nowy wulkan, wybuchły pomiędzy Sycylią a Pen- 
tellarią! został wciągnięty w obręb otaczającej go 
wody wrzącey , i raz tylko wystrzeliwszy z dział 
na znak rozpaczy, zginął najokropniejszym spo­
sobem z  całą osadą. ( T. P .)

O g ł o s z e n i e .
1. Magistrat Miasta Wilna, wspólnie z Urzę­

dnikiem powiatowym , pr*y woła wszy na dum 
s 5 miesiąca Septembra idąoego roku Sprawę 
Exdy wizorską obywateli Wileńskich Opitzow, 
oną dla przygotowania się stron do dnia 1 o 
miesiąca oktobra , odroczył ; powodem czego, 
wzywa wszystkich kredytorów i debitorów 
rzeczonych Opitzow , ażeby pierwsi dla obja­
wienia swyoh stosonkow, a drodzy dla przy­
niesienia usprawiedliwienia, w oznaczonym ter­
minie ze wszelką gotowością stawali, pod u* 
tratą w przeciwnym razie rzeczy. Datt. rokn 
1831 Septembra 28 dnia.

Jerzy Urbanowicz R. M. W . (5 5 4 )

ł  o c  z  § g  i*
1 Od Borysowskiego Niższego Ziemskiego 

Sądu ogłasza się , iż w Borysowskim powiecie 
wzięci trzey ludzie M ic h a y ło  Abramów, }J ry~  
h o r  у  у  Markiałow i L e o n i i  Iwanow- Hryb, któ­
rzy powiedzieli, ze są rodem pierwsi dway Pen- 
zeńskiey gubernii, Karnowskiego powiatu, wsi 
Kitowa obywatela Wasila Zahwozdkina wło­
ścianami, a ostatni Ekaterynosławskiey gnberuii 
Tagaurogskiego powiatu, wsi Dmitrykowa , o- 
bywatela Dmitryia Iwanowa Dmitryka dwor­
nym człowiekiem , przymioty ich : Michayło 
wzrostu wielkiego, twarzy białey, podługowa- 
tey, oczu błękitnych , włosow na głowie oie- 
mnornsyoh, na wąsacb rosycli, od urodzenia lat 
5 5 ; Hryliory wzrostu średniego , twarzy czy- 
stey, oczu szarych, włosow na głowie rnsyoh, 
na lewem uchu ma kolczyk, lat 2 5 ; i Leontiy 
wzrostu wielkiego, twarzy białey, nieco ospowa­
tej, oczu szarych , włosow na głowie cienmo- 
rusycb, lat fl4 ch , i  że oni utrzymają się w bo­
rysowskim mieskim ostrogu, o zabraniu zaś na­
przeciw ioh powiadaniu sprawki, pisano o pier­
wszych dwóch do Tarnowskiego, а o ostatnim

D O D A T E K


